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Streszczenie:
Kluczowym zagadnieniem w baśniach Oscara Wilde’a jest problem duszy 
człowieka, jej dwoistości, skłonności do zła. Artykuł stanowi próbę ana-
lizy i interpretacji baśni Olbrzym-samolub Oscara Wilde’a, przy pomocy 
kategorii duszy. Do jej opisu użył Wilde takich symboli, jak: olbrzym-sa-
molub, pory roku, zwłaszcza zima i wiosna; ogród jako dusza ludzka, ale 
też raj; dziecko i dziecięctwo oraz Chrystus jako ideały i symbole dosko-
nałości duszy ludzkiej.

Słowa-klucze: Oscar Wilde, baśnie, symbolika, Olbrzym-samolub

A fairy tale about the soul. 
Oscar Wilde’s The Selfish Giant

Summary:
The problem of the human soul, its duality and proneness to evil is the 
key issue of Oscar Wilde’s fairy tales. The following paper is an attempt 
to analyze and interpret Oscar Wilde’s The Selfish Giant by using so 
called “soul category”. In order to describe the soul Oscar Wilde uses 
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such symbols as the selfish giant, seasons of the year (especially win-
ter and spring), the garden as the symbol of human soul, the child and 
childhood and Jesus Christ as an ideal and the symbol of the perfection 
of the human soul.

Key words: Oscar Wilde, fairy tales, The Selfish Giant, symbolism

Wprowadzenie

Olbrzym-samolub to jedna z piękniejszych, wzruszających, a jed-
nocześnie uduchowionych baśni Oscara Wilde’a1. Sytuować ją można 
obok takich tekstów tego pisarza, jak Słowik i róża, Szczęśliwy książę, 
Rybak i jego dusza, Gwiazduś, które również podejmują ważne tematy, 
przyobleczone w baśniową fabułę, a które na długo zostają w pamięci  
i umyśle czytelnika, choć w czasach Wilde’a krytyka literacka odbie-
rała je raczej chłodno, wymownym milczeniem. Biografowie Wilde’a 
wspominali, iż zanim zbiór baśni Szczęśliwy książę i inne opowiadania  
(w którym była także opowieść Olbrzym-samolub) znalazł się u wydaw-
cy Carlyle’a,

niejedna z nich (…) wędrowała na ostatnie piętro, do pokoju chłopców, któ-
rym Wilde opowiadał swoje bajki przerastające ich wiek i wyobraźnię. Kilka  
z nich zgubiło się po drodze i zachowały się w pamięci synów [Cyryla i Vyvyana 
– A. N.]. Szczęśliwy książę wyszedł w maju roku 1888, z ilustracjami Jacomba 
Hooda i Waltera Crane’a. Krytyka go zlekceważyła, powodzenie książki było 
słabe2.

1	 Olbrzym-samolub trafił w ostatnich latach do podręcznika dla klasy IV Marii 
Nagajowej Słowo za słowem. Podręcznik do kształcenia literackiego, kulturowego i języ-
kowego dla klasy czwartej szkoły podstawowej, Warszawa 1994 (pod tytułem Samolub-
ny olbrzym).

2	 J. Parandowski, Król życia, Londyn 2000, s. 55. Pełny tytuł pierwszego tomu baśni 
brzmiał The Happy Prince and Other Tales, il. W. Crane and J. Hood, London1888, wyd. 
polskie w dokładnym tłumaczeniu tytułu: O. Wilde, Szczęśliwy książę i inne opowiadania, 
tł. M. Feldmanowa, Warszawa: F. Hoesick 1922.
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Trzy lata później, w 1891 roku, wyszedł drugi tom baśni A House of 
Pomegranates (tłumaczony jako Dom granatów lub Dom w granatowym 
gaju). Jan Parandowski pisał o nim następująco: 

Drugą serię bajek, wydaną w ozdobnym tomie jako Dom granatów, opowiadał 
wiele razy i na różne sposoby, zanim znalazł w nich ów kształt odlany w osobli-
wym aliażu pogodnej fantazji Andersena i Flaubertowskiej dokładności. Odbywały 
się zaślubiny Królowej Śniegów ze Świętym Julianem Szpitalnikiem, od Wilde’a był 
podarek weselny: nieprzebrany skarbiec klejnotów i długie rzędy arrasów, w które 
jego rytmiczna proza whaftowała obrazy przyrody i uśmiechnięte sielanki. Książka 
miała nakład niewielki, krytyka ją raczej przemilczała, nie domyślając jej rzeczywi-
stej wartości, nie przeczuwając, że stanie się źródłem tylu naśladownictw3.

W Polsce recepcja utworów i filozofii sztuki tego autora była dosyć bo-
gata, ale jedynie w przypadku Młodej Polski. Najważniejsze teksty Wilde’a 
zostały przetłumaczone, jak dowodziła Wanda Krajewska, w latach 1904– 
–19094. W okresie od 1902 do 1916 roku, pojedyncze baśnie ukazywa-
ły się w wielu czasopismach młodopolskich, zaś w 1905 wyszły Opowia-
dania w tłumaczeniu Marii Feldmanowej (które miały kilka wydań). Ol-
brzymi samolub ukazał się w czasopiśmie „Naród” 1906, nr 41 (dodatek),  
a w 1908 wyszedł zbiór Olbrzymi samolub i inne opowiadania, w przekła-
dzie Liny Bonhomme. Baśnie Wilde’a tłumaczyli też Erazm Samborski, 
Franciszek Morawski, Bronisław Czarnoleski5, a w późniejszych latach 
również siostra Juliana Tuwima – Irena Tuwim6. Wanda Krajewska pod-
kreślała, że w Polsce początku XX wieku „w opowiadaniach chwalono 
<<szlachetne idee>> i fantazję, bardziej jednak wyrafinowaną niż w baj-
kach Andersena, do których utwory te porównywano. W każdym razie  
w Szczęśliwym księciu i Mistrzu słowa odczytywano nauki moralne”7.

3	 Tamże, s. 57-58.
4	 Zob. W. Krajewska, Recepcja Oscara Wilde w literaturze Młodej Polski, „Pamiętnik 

Literacki” 1968, nr 1.
5	 Por. tamże, s. 279.
6	 Chodzi o wydanie z 1957 r. „Naszej Księgarni”.
7	 Tamże, s. 264.
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Uwagę współczesnego czytelnika i badacza baśni Wilde’a przykuwa 
misterny, piękny ozdobny język oraz szeroko pojęty symbolizm, ewo-
kujący wielość skojarzeń i znaczeń – wszak był on jednym z głównych 
przedstawicieli modernizmu i dandyzmu europejskiego końca XIX wie-
ku. Widoczny jest też w jego utworach swoisty synkretyzm, intertekstu-
alizm, twórcze podejście do tradycji baśniowej i literackiej, wprowadzanie 
do niej symboliki religijnej, zwłaszcza postaci Chrystusa. Niewątpliwie 
w takim podejściu do baśni można odnaleźć związek z tym, co Umberto 
Eco nazwał „twórczą zabawą hipertekstem, która pozwala przekształcać 
opowieść i przyczynia się do tworzenia nowych historii”8. Ale też ujaw-
nia się w utworach Wilde’a duchowość i swoista religijność pokolenia 
modernistów końca XIX wieku, otwartość na synkretyzm religijny i kul-
turowy. Dochodzi w nich przecież do swoistego „przeniesienia” postaci 
Chrystusa w inną czasoprzestrzeń kulturową, do świata baśni.

Problem duszy

Kluczowym zagadnieniem w baśniach Wilde’a jest problem duszy 
człowieka oraz odnajdywanie takich elementów, cech, które stanowią  
o jej wartości i doskonałości. Ale równie często pojawia się kwestia jej 
zła, pokładów egoizmu, cynizmu, okrucieństwa. Kategoria „dwoistej” 
duszy fascynowała też innych modernistów. Znamienne wydają się sło-
wa Władysława Jabłonowskiego: „Wiek XIX ma swego bohatera, któ-
ry go jak najlepiej uosabia (…) jest nim dusza ludzka”9. Stanowiła ona 
centralną kategorię również w koncepcjach symbolistów 2. połowy XIX 
wieku. Sam symbol znaczył to, co niewyrażalne, „na co w istniejącym 
systemie językowym brak ścisłego określenia”, znaczył niejednokrotnie 
duszę, jak czytamy w studium Marii Podrazy-Kwiatkowskiej Symbolizm  
i symbolika w poezji Młodej Polski10.

8	 U. Eco, O literaturze, przeł. J. Ugniewska, A. Wasilewska, Warszawa 2003, s. 17.
9	 W. Jabłonowski, Chwila obecna. Dążności i usposobienia, Warszawa 1901, s. 31. 

Cyt. za: M. Podraza-Kwiatkowska, Symbolizm i symbolika w poezji Młodej Polski, Kraków 
1994, s. 23.

10	 Tamże, s. 23.
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O duszy mowa jest w baśniach Wilde’a ze zbioru Szczęśliwy książę  
i inne opowiadania wielokrotnie. Czytamy zatem piękną opowieść pt. Ry-
bak i jego dusza, w której kwestionuje się tradycyjne jej pojęcie, ekspliko-
wane ustami księdza:

(…) dusza jest najszlachetniejszą częścią człowieka, daną nam przez Boga  
i służy nam do celów szlachetnych. Nie ma nic cenniejszego nad duszę ludzką  
i nic ziemskiego nie jest w stanie jej dorównać. Warta ona więcej od wszystkiego 
złota, co jest w ziemi i cenniejszą jest od rubinów królewskich11.

Ważniejsza od tak rozumianej duszy okazuje się dla głównego bohate-
ra opowieści – młodego rybaka – miłość. Mowa zatem w baśni o koniecz-
ności utraty, pozbycia się duszy przez rybaka, pod wpływem wielkiego 
uczucia do wodnicy. Miłość okazuje się tu cenniejsza od wszystkiego, 
jak w biblijnym Hymnie o miłości. Jest jednocześnie wyrazem, symbolem 
bożej miłości.

W zbiorze Wilde’a znajdujemy też baśń o królewiczu , który – wbrew 
rodzinie i poddanym – wyrzekł się bogactwa, okazał miłosierdzie i dobroć 
serca dla najuboższych. Odmówił on bowiem koronacji w królewskich 
szatach (przyszedł za to do kaplicy, niczym Chrystus, w „łachmanach 
żebraka”), by za chwilę, ku wielkiemu zdziwieniu zebranych dostąpić bo-
skiej koronacji:

Przez malowane okna padły na niego strumienie światła, a promienie słońca 
utkały na nim złocistą szatę, bardziej promienną niż szata, którą zrobiono dla 
jego przyjemności. Obumarły kij zakwitł liliami bielszymi nad perły, a suchy cierń 
– różami czerwieńszymi nad rubin. Lilie były bielsze niż cudne perły, a łodygi mia-
ły ze szczerego złota, róże były czerwieńsze niż rubiny, a listki miały szczerozłote. 
I stał tak w odzieniu króla, aż drzwiczki zdobnego w klejnoty ołtarza otworzyły 
się, a z promienistej monstrancji spłynęło cudowne, mistyczne światło. I stał tak 
w królewskich szatach, aż chwała boża wypełniła przybytek…”12.

11	 O. Wilde, Bajki, przekł. E. Berberyusz, M. Feldmanowa, W. Lewik, Warszawa 1988, 
s. 71.

12	 O. Wilde, Młody król, [w:] tegoż, Bajki, dz. cyt., 114.
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Mowa też w baśniach Wilde’a o ludziach bezdusznych – nieczułych na 
krzywdę innych, egoistycznych, zakłamanych, interesownych i pysznych. 
Takimi są miedzy innymi: burmistrz z baśni Szczęśliwy książę, córka pro-
fesora (Słowik i róża), młynarz (Prawdziwy przyjaciel), „uczłowieczona” 
Rakieta (Nadzwyczajna rakieta), księżniczka (Urodziny infantki). Wresz-
cie kolejną, nieliczną grupę stanowią tacy bohaterowie, którzy przecho-
dzą swoistą drogę od bezduszności do doskonałości duszy. Reprezentują 
ją przede wszystkim Gwiazduś z baśni pod tym samym tytułem oraz 
Olbrzym. 

Olbrzym-samolub

Zarówno układ fabularny, jak i bogata symbolika baśni Olbrzym-sa-
molub zawierają wskazania dotyczące dobrego życia, drogowskazy duszy, 
czy też inaczej – pewne etapy jej życia i rozwoju. Można ją traktować 
jako przewodnik dla „wędrującej duszy”13. Do jej opisu użył Wilde ta-
kich symboli, jak: olbrzym-samolub, pory roku, zwłaszcza zima i wio-
sna; ogród jako dusza ludzka, ale też raj; dziecko i dziecięctwo jako dro-
gowskazy życia; wreszcie – Chrystus jako ideał i symbol doskonałości, 
całkowitego ukształtowania duszy ludzkiej.

Baśń Olbrzym-samolub mówi nam o duszy tyle, że jest z natury zła, 
skażona grzechem, samolubstwem, egoizmem. Te wszystkie znaczenia 
kryją się pod bogatą i znaną w tradycji baśniowej jeszcze przed Wilde’em  
symboliką olbrzyma. Olbrzym w mitach, bajkach, legendach – jak czytamy 
w Słowniku symboli Władysława Kopalińskiego – jest najczęściej przeciwni-
kiem i prześladowcą pozytywnego bohatera, głupcem, dającym się oszukać, 
symbolizuje dumę, butę, pychę, gwałtowność14.

Oscar Wilde wzmacnia dodatkowa tę symbolikę epitetem czy syno-
nimem samolub, a także tym, z jakimi istotami zadaje się nasz główny 
bohater. Otóż jego przyjacielem jest nie kto inny, a ludojad (o olbrzy-

13	 To wyraźne odwołanie do inspirującego szkicu Joanny Papuzińskiej Ballada o wę-
drującej duszy, dotyczącego powieści A. Lindgren Bracia Lwie Serce, [w:] tejże, Drukowaną 
ścieżką, Łódź 2001.

14	 Por. W. Kopaliński, Słownik symboli, Warszawa 1990, s. 279.
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mach-ludojadach wspominał Homer w Odysei). Ale też baśń Wilde’a 
sugeruje poprzez symbolikę ogrodu jako duszy człowieka (najpierw zi-
mowego – złego, później dopiero wiosennego i letniego – dobrego), że 
gdzieś tam na samym krańcu tegoż ogrodu, skutego lodem zła, egoizmu, 
samolubstwa, kryje się iskierka dobra, boski pierwiastek: „A był to naj-
dalszy kąt ogrodu Samoluba. Stał tam malutki chłopczyk”15. O boskości 
owego nieznajomego chłopca dowiadujemy się dopiero w zakończeniu 
utworu. 

Pierwszy etap wędrówki duszy – dziecko

Przemiana negatywnego bohatera Olbrzyma, a co za tym idzie zimo-
wego ogrodu rozumianego jako dusza, następuje w momencie otwarcia się 
na dziecko, dziecięctwo, w momencie, kiedy widok dzieci wchodzących 
do ogrodu Olbrzyma staje się wreszcie „najcudowniejszym widokiem”, 
a one same są porównywane przez bohatera do „najpiękniejszych kwia-
tów”. Można to uznać za moment epifanii, objawienia – co podkreślają 
w baśni powtórzone, uwznioślające epitety: „najcudowniejszy”, „piękny 
widok”, oddające stan ducha głównego bohatera opowieści. Dzieci sta-
ją się medium budzącym do życia świat, naturę, a tym samym – duszę 
Olbrzyma. Natura wystylizowana na „wielką matkę”, sprzyjającą temu, 
co najmniejsze – dziecku, uczestniczy w radości misterium dzieciństwa, 
przynosi do ogrodu Olbrzyma wiosnę:

Dziurą w murze dzieci dostały się do ogrodu i właśnie siedziały sobie na ga-
łęziach drzew. Na każdym drzewie, jakie mógł dojrzeć z okna, siedziało dziecko.  
A drzewa tak bardzo były rade z powrotu dzieci, że okryły się kwieciem, a ich gałąz-
ki poruszały się lekko nad dziecięcymi główkami. Dookoła fruwały ptaki ćwierkając 
radośnie, a kwiaty zerkały ku górze przez zieleń traw i śmiały się do dzieci16.

Dziecko to w świetle baśni Wilde’a symbol niewinności, radości, 
otwarcia się na świat i drugiego człowieka, ale też symbol Chrystusa. 

15	 O. Wilde, Olbrzym-samolub, [w:] tegoż, Bajki, dz. cyt., s. 134.
16	 Tamże, s. 134.
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Wydaje się, że fascynacja Oscara Wilde’a dzieckiem jako symbolem 
doskonałości miała swą proweniencję religijną, biblijną, ale też widać  
w niej inspiracje filozofią Nietschego. „Dziecięcość, zgodnie z biblią nie-
tzscheanizmu jest najwyższym wcieleniem ducha ludzkiego (…). Dziecko 
jest stworzeniem niewinnym i potrafi zapominać. Zabawa dziecka może 
być nowym początkiem czegoś, bo dziecko odnosi się z aprobatą do całego 
świata” – pisał Grzegorz Leszczyński, poszukując nietzscheańskich inspi-
racji w twórczości Janusza Korczaka”17, co niewątpliwie można również 
odnieść do analizowanej baśni Wilde’a.

Drugi etap wędrówki – Chrystus 

Samuel J. Imber, analizując twórczość poetycką Oscara Wilde’a, 
zwrócił uwagę na jej dychotomiczny charakter oraz świadectwo zmagań 
bohatera lirycznego między dobrem a złem. Poezja ta jest świadectwem 
rozwoju duchowego poety, stąd w dojrzałym okresie twórczości „coraz 
częściej też pojawia się w jego zwrotkach postać Chrystusa, już nie tylko 
jako ucieczka dla niespokojnego sumienia, ale jako ideał wszechludzki, 
jako Symbol Wielkiej Miłości, której obraz przyświecać zwykł najwznio-
ślejszym duchom twórczym ludzkości”18.

17	 G. Leszczyński, Książki pierwsze, książki ostatnie? Literatura dla dzieci i młodzieży 
wobec wyzwań nowoczesności, Warszawa 2012, s. 50.

18	 S. J. Imber, Pieśń i dusza Oscara Wilde’a, z przedmową R. Dyboskiego, Warszawa 
1934, s. 68.

Ilustracja do baśni Olbrzym samolub z 1. wydania The Happy Prince and Other Tales,  
il. W. Crane and J. Hood, London1888
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Chrystus to ideał człowieczeństwa i cel wędrówki człowieczej du-
szy także w baśni Olbrzym-samolub. Spotkanie z Chrystusem w postaci 
dziecka, jakie ma miejsce w ogrodzie Olbrzyma, wywyższenie Go (Ol-
brzym podsadza dziecko na drzewo) oraz dziękczynny pocałunek Chry-
stusa, to momenty przełomowe w życiu Olbrzyma. Jego dusza otwiera 
się w pełni na dobro, dziecięctwo, doznaje skruchy i nawrócenia: „Pod-
sadzę tego chłopczyka na drzewo, a potem rozwalę mur – i odtąd już na 
zawsze dzieci będą się bawić w moim ogrodzie. – Olbrzymowi zrobiło się 
naprawdę przykro, kiedy sobie przypomniał swoje postępki”19.

Warto przy tym zatrzymać się na chwilę przy symbolu drzewa, bo-
wiem to, na które Olbrzym podsadza małego chłopczyka, można in-
terpretować jako „drzewo żywota” jako krzyż, na którym – zgodnie  
z przekazem biblijnym – umiera Chrystus. Jest to jednak wyraźnie wital-
na prezentacja krzyża – drzewo pod wpływem kontaktu z Dzieciątkiem 
zakwita. Chrystus niczym antyczna Demeter czy Primavera ożywia natu-
rę, uczestniczy w misterium przekazywania życia, pomnażania istnienia. 
Uwidacznia się tu swoisty synkretyzm religijny tak typowy dla moderni-
stycznych przedstawień sacrum, o czym wielokrotnie przekonywał Woj-
ciech Gutowski20.

W takim kontekście, baśniowy olbrzym staje się pomocnikiem Jezusa. 
Przypomina tym samym innych, zapisanych na kartach kultury, bożych 
pomocników – św. Szymona Cyrenejczyka, który pomagał Chrystusowi 
dźwigać krzyż, ale jeszcze bardziej św. Krzysztofa, na co zwracał uwagę 
między innymi angielski badacz, Jarlath Killeen21. Chodzi przede wszyst-
kim o taki wizerunek tego ostatniego świętego, który został utrwalony w 
czasach średniowiecza za przyczyną Złotej legendy Jakuba de Voragine. 
Podstawą analogii może być, po pierwsze, sam wygląd obu bohaterów. 
W Złotej legendzie czytamy, że „Krzysztof był z pochodzenia Chananej-
czykiem olbrzymiego wzrostu i groźnej twarzy, a na długość liczył sobie 

19	 O. Wilde, Bajki, dz. cyt., s. 134.
20	 Por. choćby tekst W. Gutowskiego, Wyobraźnia religijna czy religia wyobraźni? Dy-

lemat nie tylko młodopolski, [w:] Literatura Młodej Polski. Między XIX a XX wiekiem, red. 
E. Paczoska i J. Sztachelska, Białystok 1998, s. 127.

21	 J. Killeen, The Fairy Tales of Oscar Wilde. Aldershot (England) 2007, s. 62.
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12 łokci”22. Po drugie widać pewne podobieństwa w wątku spotkania  
z Chrystusem w postaci nieznajomego chłopca oraz w geście pomocy – 
również św. Krzysztof pomógł Mu, przenosząc Go w swych ramionach na 
drugi brzeg rzeki23. Wreszcie ostatni intertekstualny element łączący obie 
odległe kulturowo postaci i teksty, to element cudowności gestów małego 
Chrystusa, umiejętność ożywiania przyrody. W legendzie o św. Krzysztofie, 
laska wbita (na prośbę Jezusa) w ziemię – zakwitła, „wydała liście i owoce 
jak palma”24. W baśni Wilde’a drzewko, na którym usiadł Jezus – „natych-
miast zakwitło i ptaszki przyfrunęły z ćwierkaniem”25.

22	 J. de Voragine, Złota legenda. Wybór, tł. J. Pleziowa, wybór, wstęp, przypisy  
M. Plezia, Warszawa 1983, s. 290.

23	 Zob. tamże, s. 291-292.
24	 Tamże, s. 292.
25	 O. Wilde, Bajki, dz. cyt., s. 134.

Ilustracja do baśni Olbrzym samolub z 1. wydania The Happy Prince and Other Tales, 
il. W. Crane and J. Hood, London1888
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Zarysowana w baśni Wilde’a scena spotkania Olbrzyma z Chrystu-
sem, tak jak w średniowiecznej legendzie o św. Krzysztofie, ma swoje 
duchowe konsekwencje. Olbrzym, niczym św. Krzysztof, staję się Chry-
stusowym sługą – burzy mur swego serca, otwiera je na boskie dziecięc-
two. Dalsze jego życie jest dobre, a jednocześnie naznaczone tęsknotą 
za tajemniczym chłopcem, spotkanym w swoim ogrodzie. Zmierza nie-
uchronnie ku śmierci oraz ku zrozumieniu istoty paradoksalnej wielkości 
Chrystusa w postaci dziecka. To On sam objawia Olbrzymowi, w trak-
cie drugiego spotkania, istotę doskonałości duszy: umiejętność przyjęcia 
cierpienia z miłością, dobrowolnego obumierania. W baśni czytamy:

Na dłoniach dziecka widać było bowiem blizny od gwoździ i takież same blizny 
od gwoździ miał chłopiec na obu stopach.

– Kto się ośmielił cię zranić – zawołał Olbrzym. – Powiedz mi tylko kto, a porwę 
miecz i zabiję nędznika.

– Nie, nie – odrzekło dziecię. – Bo to są rany Miłości26.

Trzeci etap wędrówki: śmierć ciała i przejście duszy do Raju

Baśnie Wilde’a odbiegają od utartych schematów baśniowych, jeśli 
chodzi o problematykę eschatologiczną, a zwłaszcza motyw śmierci pro-
tagonisty. Jego bohaterowie ponoszą śmierć w imię miłości, poświęca-
jąc się dla innych, zwłaszcza biednych, potrzebujących (słowik, szczę-
śliwy książę). Nieczęsto w literaturze dziecięcej, zwłaszcza w baśniach, 
spotkać było można takie właśnie zakończenia losów głównego bo-
hatera. Łamały one niejako konwencję baśni ludowych, tradycyjnych, 
w których pozytywny bohater żył długo i szczęśliwie, zdobywał pałac, 
pół królestwa, czy rękę księżniczki27.W tym kontekście można mówić  
o pewnych analogiach z twórczością Hansa Christiana Andersena. Mam 

26	 Tamże, s. 136.
27	 Badacze podkreślali swoisty pesymizm Wilde’a w odniesieniu do baśni (wszyscy 

pozytywni bohaterowie ponoszą śmierć), wynikający z jego koncepcji życia oraz fascyna-
cji filozofią Schopenhauera Zob. J. Pearce, The Unmasking of Oscar Wilde. London 2000,  
s. 82 oraz D. Scheidt, The Tragic Mode in Oscar Wilde’s Fairy Tales, s. 2, tryb dostępu: http://
ppgi.posgrad.ufsc.br/files/2013/11/Artigo-ABRAPUI-34-Deborah.pdf (08.09.2018).
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na myśli choćby Dziewczynkę z zapałkami czy piękną, a mało znaną baśń 
Anioł. Obaj pisarze ujmowali śmierć w kategoriach religijnych – stano-
wiła ona przejście, bramę do życia wiecznego, do Raju, była nagrodą za 
dobre życie. Anioł Andersena rozpoczyna się następująco:

Kiedy dobre dziecię umiera na ziemi, zstępuje z nieba biały anioł Boży, łagod-
nie bierze je w ramiona, rozpościera jasne skrzydła i unosi czystą duszyczkę do 
Boga. Na pożegnanie przelatuje cicho ponad tymi miejscami, które dziecię za 
życia lubiło i zrywa najpiękniejsze, najmilsze mu kwiaty, aby tam na tamtym 
świecie jeszcze piękniej kwitły. Dobry Bóg bierze je z ręki anioła i przyciska do 
serca, a na najdroższym dla dzieciny kwiatku składa pocałunek. Wtedy zaczyna 
on także śpiewać chwałę Bożą wraz z jasnymi aniołami28.

Z taką właśnie sytuacją, czyli śmiercią jako swoistym przejściem do 
Raju, który wystylizowany został na ogród, mamy do czynienia w baśni 
Olbrzym-samolub. Śmierć jest tu pokazana jako coś naturalnego, wpisanego 
w odwieczny cykl pór roku. Bo oto baśń kończy się obrazem śmierci starego 
Olbrzyma. Autor subtelnie przygotowuje małego czytelnika na tę okolicz-
ność, wprowadza w fabułę wymiar czasowy, zapowiada upływ czasu, a wraz 
z nim powolne zbliżanie się Olbrzyma ku śmierci. W baśni czytamy:

Tymczasem lata mijały, a Olbrzym postarzał się i osłabł. Nie mógł już bawić się 
z dziećmi, więc tylko siadał w ogromnym fotelu, przyglądał się dzieciom i zaba-
wom, a także podziwiał swój ogród. – Mam wiele pięknych kwiatów – zwykł był 
mawiać – ale dzieci to najpiękniejsze kwiaty29.

Olbrzym umiera wiosną, a wymownym obrazem jego śmierci są ob-
umierające kwiaty. Oto zakończenie baśni: „Gdy dzieci, jak zazwyczaj 
przybiegły po południu do swojego ogrodu zobaczyły pod drzewem 
martwego Olbrzyma. Leżał obsypany białymi kwiatami”30. Symbolika 

28	 H. Ch. Andersen, Anioł, tł. C. Niewiadomska, tryb dostępu: https://wolnelektury.
pl/katalog/lektura/aniol.html (21.05.2018).

29	 O. Wilde, Bajki, dz. cyt., s. 135.
30	 Tamże, s. 136.
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wiosny ewokuje takie znaczenia, jak radość, budzenie się natury do ży-
cia, natomiast śmierć wpisana w kontekst wiosny to zapowiedź owoców,  
a przede wszystkim zmartwychwstania i pewności życia wiecznego. War-
to zwrócić przy tym uwagę, że zgodnie z poetyką charakterystyczną dla 
estetyzmu Wilde’a, a co za tym idzie udziwniania, estetyzacji przyrody, 
białe kwiaty, które same w sobie mogą stanowić symbol śmierci, ale też 
czystości, dziecięctwa, a którymi został obsypany olbrzym, pochodziły  
z niezwykłego drzewa, drzewa mistycznego: „Gałązki drzewka mieni-
ły się od złota, a spod gałązek wyzierały srebrzyste owoce”31. W takim 
kontekście białe kwiaty we fragmencie kończącym baśń, symbolizować 
mogą świętość, doskonałość duszy wstępującej do Raju.

Śmierć zatem w Olbrzymie-samolubie dotyczy tylko ciała, a w od-
niesieniu do duszy stanowi dopełnienie dobrego życia, nagrodę, bramę 
prowadząca do nieba. To chyba najradośniejsze ujęcie śmierci, zaryso-
wane w baśniach Wilde’a, ale też ogólnie w baśniach drugiej połowy 
XIX wieku, także tych autorstwa Andersena. Podczas gdy w Dziewczynce 
z zapałkami to zmarła babcia przychodzi po wnuczkę, by zanieść ją na 
swych rękach do Raju, w opowieści Wilde’a po duszę Olbrzyma przy-
chodzi sam Chrystus w postaci dziecka. Chrystus cierpiący i konający 
z miłości, czego symbolem są rany na stopach i dłoniach. Padają wtedy 
znamienne słowa: „– Raz pozwoliłeś mi się pobawić w twoim ogrodzie, 
dziś pójdziesz ze mną do mojego ogrodu, a ten mój ogród – to Raj”32.

31	 Tamże, s. 135.
32	 Tamże, s. 136.
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